


1. Zwiedzanie Bazyliki 

Wniebowzięcia 

Najświętszej Maryi Panny  

w Rudach  

2. Zwiedzanie klasztoru 

3. Spacer po 

przypałacowym parku  

4. Zawody cysterskie 

5. Zwiedzanie „Stacyjkowa” 

6. Zabawa w parku linowym 



Kościół poklasztorny, który 
obecnie nosi nazwę  
Bazyliki Mniejszej pod 
wezwaniem 
Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny 
pełni funkcję 
Sanktuarium Matki 
Boskiej Pokornej.  

Sanktuarium to budowla 
wzniesiona na miejscu 
uznawanym za święte, w 
którym Bóg w sposób 
szczególny udziela swojej 
łaski 

 



Kościół wybudowano w stylu 
gotyckim w początkach 
istnienia opactwa. Jest to 
świątynia zbudowana na 
planie krzyża. Styl gotycki 
cechują m.in. strzeliste 
wieże, ostre łuki i liczne 
witraże.  

W podobnym stylu 
zbudowana jest Bazylika 
Mniejsza pod wezwaniem 
św. Antoniego w Rybniku, 
gdzie odbywają się ważne 
uroczystości związane z 
naszą szkołą np. 
inauguracja roku 
szkolnego. 

 



 Należy jednak powiedzieć, że w 
wyglądzie Bazyliki odnajdujemy też 
elementy romańskie. Kościół klasztorny 
postrzegać wypada zatem jako przykład 
stylu przejściowego, łączącego cechy 
obu epok. 

 Możemy też zauważyć, że wewnątrz 
Bazylika rzeczywiście jest podobna do 
naszej, rybnickiej, ale z zewnątrz różnią 
się one wyglądem 



Bazylika św.Antoniego w Rybniku 
Bazylika Wniebowzięcia Najświętszej 

Maryi Panny w Rudach 



 Wynika to stąd, że rudzkie opactwo było 
budowane w średniowieczu, ale w XVII i 
XVIII wieku poddane zostało 
przekształceniom. Polegały one na tym, że 
przebudowana została fasada kościoła, 
która teraz ma wygląd typowy dla epoki 
baroku 

 Tak więc Bazylika w Rudach łączy w sobie 
trzy bardzo ważne style sztuki: 
› Romański 

› Gotycki 

› Barok  





Zabudowania klasztorne przylegają do kościoła klasztornego. 
Na dawną część klasztorną składają się skrzydła w formie 
czworoboku z wewnętrznym dziedzińcem. 





Park przypałacowy jest tylko niewielkim fragmentem 
ogromnego obszaru Cysterskich Kompozycji 
Krajobrazowych Rud Wielkich.  



Ogród jest utrzymany w stylu angielskim, tzn. że jest 
skomponowany w ten sposób, aby wyglądał jak 
najbardziej naturalnie.  

 



Osoba przebywająca w takim ogrodzie ma 

wrażenie, że to natura, a nie człowiek, 

zadecydowała o wyglądzie krajobrazu. 









W trakcie zawodów braliśmy udział w licznych 
konkurencjach, które miały sprawdzić naszą gotowość do 
bycia Cystersem. Należały do nich: 

 Łowienie ryb w cysterskim stawie, czyli ćwiczenie 
zręcznościowe, w trakcie którego należało podnieść 
deseczkę z niebieskiej folii za pomocą wędki 

 Tłoczenie powietrza, za pomocą ogromnego miecha, w 
celu podtrzymania ognia w cysterskim kominku 

 Rybny quiz, w trakcie którego sprawdzana była nasza 
znajomość różnych gatunków ryb 

 Rozpoznawanie różnych przypraw 

 Quiz roślinny, w czasie którego odgadywaliśmy jakie rośliny 
są przedstawione na specjalnych planszach 

 Szkółka małego grzybiarza, czyli nauka rozróżniania 
grzybów, które możemy spotkać w cysterskich lasach 



Z peronu w Stacyjkowie odjeżdża kolejka wąskotorowa, 
która jest napędzana przez prawdziwą lokomotywę 
parową. Budowa linii kolejowej miała miejsce pod 
koniec XIX wieku i łączyła dwa miasta: Gliwice i 
Racibórz. Był to najwygodniejszy środek komunikacji 
pasażerskiej na trasie Gliwice–Racibórz.  



Cała linia kolejowa z Gliwic do Raciborza została 
wpisana do wojewódzkiego rejestru zabytków i 
od 1 marca 1993 r. jest chroniona prawem. W 
ten sposób uczyniono pierwszy krok dla 
ratowania tego niezwykle interesującego 
systemu transportu szynowego, posiadającego 
bogatą, ponad stuletnią historią. 

 



Dworzec w Rudach, który możemy teraz oglądać jest tylko 

odtworzoną budowlą. Oryginalna uległa niestety zniszczeniu w 

czasie II wojny światowej. Zachowały się tylko piwnice. 

 



W lokomotywowni oglądaliśmy parowozy. Z hal 
postojowych dla taboru pozostała jedynie 
lokomotywownia, ale już z nowym, powojennym 
dachem. 

 



Na terenie „Stacyjkowa” 

przebywają też 

zwierzęta: pies-stróż  
i królik, szaraczek  



W trakcie zabawy pokonywaliśmy przeszkody 

zawieszone między domkami zbudowanymi na 

drzewach. Znajdowały się one na wysokości 2 metrów 

nad ziemią.  

Przejście toru  

wymagało  

od nas trochę  

wysiłku, ale  

było wspaniałą  

formą relaksu.  



Tak zakończyła się ta pouczająca i odprężająca 
wycieczka. Potem wszyscy zmęczeni odjechaliśmy do 
Rybnika... autokarem  




